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■ o kk 1 8 6 3 d a ł  w ie lk o ść  n ie z n a n ą , w ie lk o ść ;c o  do k tó r e j  i  t e r a s  św ia t w ^ tp i,
gdy mówi cf n a s ,v ;ie lk o śó  z a p rz e c z a ją c ą  w szystkiem u temu co my o s o b ie  mówimy, w ie lk o ść  
cudu p ra c y , ogromu s i ły  zbiorow e j ,  3 i ły  zb io ro w ej w ysiłków  w o l i , s i ł y  m o ra ln e j -  n ie  " t r e u -  
ga D e i,; . s z u i  zbiorow e j ,  n ie  *! tre u g a  D e i" . tchórzów , le c z  " tre u g a  D ei" lu d z i ,  k tó rzy  w w ie l-  
k i e j  g o d z in ie ,g d y  p a le c  3oży z iem i d o tk n ą ł ,r o s n ą  w olbrzymy o lb rz y m ie j pracy  m o ra ln e j.

I  gdy ra z  je s z c z e  rzucam  p y ta n ie : .w ie lk o ś c i  g d z ie  tw ojerim ięY  -  z n a jd u ją  odpo­
w iedz: w ie lk o ść  naszego  narodu  w w ie lk ie j  epoce .1863 r .  i s t n i a ł a ,  a p o le g a ła  ona na je d  rum 
może w d z ie ja c h  naszych  r z ą d z ie ,k tó r y  n ieznany  z im ie n ia ,b y ł  ta k  szanowany i  ta k  s łu ­
chany, że «zazdrość wzbudzać może we w sz y s tk ic h  k ra ja c h  i  u w sz y stk ic h  narodów.

( J ó z e f  P i ł s u d s k i  -  "Rok 1863")

NAUKA • To n a j t r a g i c z n i e j s z e vz *
186 3 naszych  pow stań ,w ybuchło
RuKU rzekomo jak o  a k t ro z p a ­

czy n ag le ,w  nocy z 22 na 
23 s ty c z n ia  1863 r .  Wysa- 

ł o  z ziem k ró le s tw a  k o n g re so w e g o ,lic z ą ­
cego wtedy około  p m il.m ie szk a ń có w ,a le  
o g a rn ę ło  szybko w sz y s tk ie  z iem ie  h i s t o ­
ry c z n e j  P o ls k i .  Walk ' z po tężną., s tu  a 
po *tym dw ustu ty s iv  erb. arm ią  ro s y js k ą  
p o d ję ła  g a rść  powsA ńc .w ,s łab o  wy s z k o lo ­
n a ..  W c h w il i  wybuchu l i c z y ł a  ona m niej 
n iż  10 ty  s . lu d z i ,u z b ro jo n y c h  w k i l k a s e t  
s t r z e l b  i  k o s y ,o ra z  k i lk a n a ś c ie  arm atek  
i  p ro w ad z iła t§ ..w a lk ę , odnosząc zw ycięstw a 
p rz e z  b l i s k o  - p ó ł to r a  roku ,s to czy w czy  oko 
ło  ty s ią c a  b ite w  i  p o ty czek  w r o z p a c z l i ­
wych wqrunkach i  w z łu d n e j n a d z ie i  na 
o b ie can ą  pomoc z ag ra n icy  (F ra n c j i )  , k tó ­
r a  s ro m o tn ie  zaw iod ła .

A b i l a n s  s t r a tY  Około 30 ty s .p o le g ­
ły c h , s e tk i  skazary  ch^po s t łu m ie n iu  pow-  ̂ . 
s ta n ia - n a  ś m ie rć ,p rz e s z ło  10 ty s . ( w  tym 
70'/p s z la c h ty  1  m ieszczan  i  ponad 200 
k s ię ż y )  zasądzonych na k a to rg ę  i  ro b o ty  
przymusowe, n ie  l i c z ą c  w ie lu  ty s ię c y  p rz e ­
s ie d lo n y c h  w g łąb  R o s j i , n i e  l i c z ą c  m i­
lionow ych k a r  k o n try b u c y jn y c h ,se te k  spa- 
lo ry  ch w si, ty s ię c y  skonfiskow anych i  z ra  
kowanych p r z e z M o s k a l i  m ają tk ó w ,o raz  wy­
rafinow anego  system u r e p r e s j i ,  szykan  i  
aktów w ynaradaw ian ia , k tó ry c h  symbolem 
sta;_y s ię  iwa nazw iska r o s y js k ie j  B erga 
w K ró le s tw ie  i  Murawinwa -  w ie s z u t ib la  
na L i tw ie .

Coz zatym d z iw n eg o ,że  wobec t r a g i c z ­
nego p o czą tk u ,d ram aty czn eg o  p rz e b ie g u , 
a  p rzed e  w szystk im  smutnego r e z u l t a t u  
już  w p ie rw szy ch  z a ra z  l a t a c h  po pow sta­
n iu  s ty c zniowy m, pod z ie  1 i ł a  s ię  op in i a  
p o ls k a  na dwa cl»ozy: m ś c i c i e l i  i  obroń­
ców I 863 r .  , o ra z  na re a lis tó w ,a p o lo g e tó w  
W ie lo p o lsk iego ,x> o tęp ia ,jących  te n  " le k k o -

my ślny  ' zryw" .
Dowodem te g o , ja k  gorąco  i  n a m ię tn ie  

formowały s ię  p ie rw sze  sądy o p rzyczynach  
i  p rz e b ie g u  P ow stan ia ,m oże  być g ło s  w ie l­
kiego- h is to r y k a  J ó z e fa  S z u jsk ie g o . W cza ­
s i e  p o w stan ia  redagow ał on k o n sp ira c y jn e  
pism o. N a p rz ó d ;p o p ie ra ją c e  e n e rg ic z n ie  
S ząd  i ia r  ulowy i  naw o łu jące  do n a j o s t r z e j -  

i s z e j  w a lk i z R o s ją  i  "ugodowcami p o lsk im i" , 
j S z u js k i  zw a lc za ł am nestie  c a rsk ą  (z  k w ie t-  
j n ia  1863 r . )  i  ty c h  k tó rz y  b y l i  za sk o rz y s ­

tan iem ' z ł a s k i  c a r a .  J e s z c z e  w "H aśle" 
lw ow skim ,z w iosną I 863 r .  w yrzuca k rakow s­
kim konserw atystom  " p lu c ie  na rany  narodo - 

j we" i  " k lu ź n ie r 3 twa rzucone na narodowe 
w czoraj"  , je s z c z e  wtedy p ię tn u je  W ie lo p o ls ­
k ie g o , zw olennika w spółpracy  z R o s ją ,w rę c z  .

: jako  z d ra jc ę  i  ta rg o w ic z a n in a ,a le  już w 
| k i l k a  m iesięcy  p ó ź n ie j ,  st.awszy s ię  jednym 

z przywódców g a l ic y js k ic h  "3 tańczyków ", 
szu k a ją cy ch  p o rozum ien ia  z A u s t r ią , - p o tę p i ' 
z «tą .samą p a s ją  po lem iczną,10̂ ezmyślny u p u s t 
k rw i w pow staniu? i  b ę d z ie  r e h a b i l i to w a ł  
te g o  samego W ie lo p o lsk ie g o ,ja k o  "rozumne­
go p a t r i o t ę  i  w ie lk ie g o  męża s ta n u " .

W te n  spbsbb s t a n i e  s i ę  w ie lk i  h is to ryk?  
p o ls k i ,n ie o m a l  rodzicem  dwóch sp rzeczn y ch  
i  zw alcza j cych s ią  o p in i i  o 1863 roku , 
k tó r e  w zm ien io n e j p o s ta c i  p rz e trw a ły  po 
d z i ś  d z ie ń .

G dzie  w ięc szukać prawdy Y K tó re j ze 
! s t r o n  p rzy zn a ć  r a c ję ?  Czy "kunto- niczym 

romantykom" pow stańczym ,nie w ierzącym  w 
m ożliw ość pokojowegb w sp ó łży c ia  z zaborcąY 
Czy te ż  " organićznikom " , za leca jącym  n aro ­
dow i n a jp ie rw  "dźw igać s ię  gospodarczo  i  
k u l t u r a l n i e " , a walk^ o n ie p o d le g ło ść  o d ło ­
żyć do d a l s z e j  p o m y s ln le js z e j k o n iu n k tu ry . . .  
k tó r a  może k ie d y ś  n a d e jd z ie !  A może p o rp s-  
tu ,sam o  p y ta n ie  z o s ta ło  * le  .sformułowane? 
Może n a leża ło b y  zapy tać  in a c z e j ,  a  mianowi­
c ie ;  do j a k i e j  g ran icy  może i ś ć  naród  na 
d ro d z e  u s tę p s tw  wobec "możnego s ą s ia d a " .
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aby n ie  z a b ić  w 30b ie . H in s ty n k tu  n ie p o d ­
l e g ł o ś c i ” , aby n ie  p rzek ro cz y ć  g ra n ic y , 
poza k tó r ą  kończy s ię  h o n o r ,a  zaczyna 
już h a ń b a ,a  w ięc śm ie rć ,p o  k tó r e j  niema 
już  zm artw ychw stania.

Spróbujmy na to  z a g a d n ie n ie , na t l e  
w ydarzeń 1363 r . , r z u c i ć  n ie co  ś w ia t ła ,
n ie  aby j e  w yczerpać -  bo na to  za szczap 
ł e  by łyby  ramy n in ie js z e g o  a r ty k u łu *  
C hodzi o to ,b y  w naw iązan iu  do d z i s i e j ­
szych problemów P o ls k i  pobudzić  do n o ­
wych ro ż n y ś la ń : ja k  w yjść z teg o  . ''ro z ­
d ro ż a ” , na którym  p o s ta w ił  o p in ię -P o ls k ą  
p r z e z !  o s ie m d z ie s ię c iu  la ty  S z u js k i  i  
jemu w sp ó łc z e śn i, k tó rz y  z w ę z i l i  tp  h a r -  
dzó z łożone z a g a d n ie n ie  do p rz e c iw ie ń s t  
wa n ieom al ty lk o  dwuoh nazw isk -  symbo­
lów: M ie ro s ław sk i i  ie lo p o lsk i,C z e rw o ­
n i  i  S i a l i ,

. I I

P rzy czy n  wybuchu p o w stan ia  n a leży  
szukać p rzed e  w szystkim  vr b ru ta ln y c h  
i  b l i s k o  25 l a t  trw a ją c y c h  rząd a ch  na­
m ie s tn ik a  P a s k ie w ic z a ,r e a l iz a to r a  r e p r e -  
s y jn o - ru s y f ik a c y jn e g o  program u c a ra  Mi­
k o ła ja  I .  S ły n n a  wypowiedz P a sk ie w ic z a , 
ż e  "!Polak n ie  pow in ien  sp o k o jn ie  zasy - ¿ 
p ia ć  i  w in ie n  by ó budzony, by wędrować 
do w ie z ie n ia " , n a j l e p i e j  i l u s t r u j e  ów­
czesne  r o s y j s k ie  metody rz ą d z e n ia .  O gło­
szony w Moskwie p rz e z  "Krasny j  Archiw" 
(1923 r . )  T estam en t c a ra  M ik o ła ja  I ,  
s k re ś lo n y  d la  s y n a ,p ó ź n ie jsz e g o  A e k -  
sa n d ra  I I ,p r z e d  wyjazdem do K a l is z a  na 
z ja z d  z królem  pruskim  (w 1835 r . )  , n ie  
p o z o s ta w ia ł żadnych w ą tp liw o śc i co d o . . .  
m ożliw ości w sp ó łży c ia  P o ls k i  i  R o s ji'. 
T estam ent te n  b rzm i;

"N ie daw aj żadnych w o ln o ś c i’P o la -  , 
kom ,um acniaj to  co z a c z ę te , i  s t a ­
r a j  s ie  dokończyć c ię ż k ie g o  d z ie ­
ł a  r u s y f i k a c j i  te g o  k r a ju ,p r z e z  
t o ,ż e  n ie  o s ła b i s z  żadnego z wy­
danych z a rz ą d z e ń . . . ” .

To te ż  pod rządam i P a sk ie w ic z a  spo­
łe c z e ń s tw o  p o ls k ie  pozbaw ione -  po pows­
ta n iu  listopadow ym  w skutek W ie lk ie j  
E m ig ra c j i ,z n a c z n e j  c z o ś c i  swej e l i t y  
urny słów e j ,  przeżyw a o k re s  bezw zględnego 
d ła w ie n ia  praw o b y w a te lsk ich  i  ducha n a ­
rodowego. Symbolem teg o  system u s t a ł a  
s ię  w zn ie s io n a  wtedy C y ta d e la  w arszaw ska 
z a p e łn ia n a  3 ta le  "p rz e s tę p c a m i p o l i t y c z ­
nymi” .

P rzefrow adzonę n a -w ie lk ą  .sk a lę  kon­
f i s k a ty  m a ją tk ó w ,n isz c z e n ie  p o ls k ie j  
k u l tu r y , o b n iż a n ie  poziomu n au k i i  ru s y ­
f ik a c j a ,  p o łą czo n a  z zamknięciem w ie lu  
szk ó ł i  in s ty tu c y j  p o ls k ic h ,z a le w a n ie  
k r a ju  łu p ie s k ą  i  zdem oralizow aną zg ra ­
j ą  czy n o w n ik ó w ,te rro r wojenny i  samowo­
l a  p o lic y jn a ,u s ta w ic z n e  .a re s z to w an ia  i  
■fricia w ś le d z tw ie  n iew innych o s ó b ,c ią g łe  
r e w iz je ,p ro c e sy  i  d e n u n c ja c je  -  o to  *„ 
główne rysy  t e j  p o n u re j ep o k i. P r z e ś la ­
d u ją c  uśw iadom ione p a t r i o ty c z n ie  elem en-

ty  ( s z la c h tę , duchow ieństw o i  m ieszczan) 
pod cbłudąym p re te k s te m  zw alczania^w  imię- . 
porządku" rew olucy jąych  p rz y g ó to w ą ń ,b ra ł 
P ask ie w ic z  je d y n ie  c h ło p a ,z w ła sz c z a  mało­
ro ln e g o  w op iek : , chcąc go p rz e ro b ić  na 
p o datne  narfcedzie p rzec iw  r e s z c i e  n a r o d u . . .  
Skutkiem  te g o  n iep rzerw anego  " s ta n u  w ojen­
n e g o " ,b y ło  n ie ty lk o  ogromne z a c o fa n ie  gos- 

i p o d a rc z e - i  k u l tu r a ln e  c a łe g o  K ró lestw a , 
j . a l e  ta k ż e  w ytw orzenie g o rą c e j i 'n a p i ę t e j  
j. a tm o s fe ry , k tó r a  -  przy n a j b l i ż s z e j  o k a z j i  

m u sia ła  s ię  wyładować w krwawym wybuchu.

•i • • ’- I I I

Do t e j  n a p ię te j  a tm osfery  dodajmy bu­
d zące  s ię  n a d z ie je  na zmianą s y tu a c j i  mię­
dzynarodow ej w związku z takim  w ydarzeniem , 
ja k o k lę sk a  R o s j i  w w o jn ie  k ry m sk ie j (1853 -  
I 856 ) , w k tó r e j  ^ r a n c ja  i  A n g lia  zm usiły 
R osję  dc w yco fan ia  s ię  z t .z w .k s ię s tw  nad- 
d u n a js k ic h ,ja k  d a le j  u s tę p s tw a  na rz e c z  

i Polaków w zaborze a u s tr ia c k im  po r .1 8 6 0  
( t . zw. o k res  G ołuchow skiego) , ja k  ru ch  Ga- 
r i¥ a ld c z y k ó w ,z m ie rz a ją c y  do z je d n o c z e n ia  

■ W łoch,a p rz e d e  w szystkim  d o jś c ie  do w ła­
dzy N apoleona I I I ,o p ie k u n a  "dążeń  n ie p o d ­

le g ło śc io w y c h "  w E u ro p ie .
Wprawdzie nowy c a r  A lek san d er I I  (od  

1835) z a c z ą ł swe rządy od rz u c e n ia  pod 
adresem  Polaków słynnego  " p re c z  z m arze­
n ia m i" , a l e  po m ie rc i P a sk ie w ic z a ,k tó re g o  
n a s tę p c ą  z o s ta ł  uczciw szy G crczakow ,nas­
t ą p i ł o  pevhe z e lż e n ie  system u re p re s y j :  

j z n ie s io n o  s ta n  w ojenny, złagodzono cenzu­
ro , pozwolono na druk  pism M ick iew icza , 
u d z ie lo n e  c z ę ś c io w e j.am nestii,.pozw olono  
na z a ło ż e n ie  Tow arzystw a R o ln iczeg o  ( 1858) ,  
k tó re  szybko s ta n ie  s ię  ośrodkiem  poważ-' 
n e j  p racy  g o sp o d a rcze j i  spo łecznej-, z a ło ­
żono S zko łę  S z tu k  P i  knych i  Akademię Me- 
d y k c -G h iru rg ic z n ą  (1857 r . )  , k tó r e - s ta n ą  
sie- znów ośrodkiem  ruchu  m łodej in t e l i g e n ­
c j i .  i  td .

■Ale w sz y s tk ie  te  i  inne  u s tę p s tw a  r z ą ­
du ro s y js k ie g o  by ły  ty lk o  przysłow iow ą 
k ro p lą  r o s y . k tó r a  n ie  mogła żadną m iarą 
u g a s ić  tłum ionego  la ta m i p ra g n ie n ia  wol­
n o ś c i  i  n ie p o d le g ło ś c i .  P rz e c iw n ie ,n a w e t 
p o d n ie ca ły  one d o 'd a ls z y c h  w ysiłków  i  d a l ­
s z e j  w a lk i ,d o  czego z r e s z tą  s t a ł ą  p o d n ie tą  

b y ło  ta k ż e  o d d z ia ły w an ia  p a tr io ty c z n e g o  
odłamu e m ig ra c j i  na c z e le  z .b a rd z o  popu­
larnym  Ludwikiem M ie ro s ław sk im ,p ó źn ie j-  
szym pierwszym  dyk ta to rem  pow stan ia .

M ie r o s ła w s k i , in ic ja to r  szkoły  wojskowej 
( podchorąży c h ) z a ło ż o n e  j  w w ło s  z ech i  zwi­
n i ę t e j  na ż ą d a n ie  R o s ji ,fa s c y n o w a ł mło- 

< d z ież  K ró le s tw a ,d rw ią c  p o g a r d l i i e  z t.zw . 
"m illenerów " ' t j .  odk łada ją cy ch  pow stanie 
na ty s ią c  l a t  i  nawoływał p a te ty c z n ie :

"Zły to  P o la k ,z ły  ż o łn ie rz ,w ó d z  . 
n ie g o d z iw y ,k to  ro z k ła d a  zmartwych­
w sta n ie  P o ls k i  na tempa, kto- "^rezer­
w ie szturm ow ej" ( ja k ą  j e s t  po lsz ii 

■ ru ch  n iep o d leg ło śc io w y ) , każe się- 
za trzym ać w .połow ie d ro g i  do Trium­
fu" .
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O g a rn ia ją c e  naród  p o d n ie c e n ie  3zuka 
u j ś c i a  w m a n ife s ta c ja c h  u rządzanych  z 
o k a z j i  zgonów w ie lk ic h  Polaków ( t r z e c h  
w ieśzezó w ,L e lew e la ,k s  .A dam a.C zartery  s -  
k io g o ,g o n .S o w iń sk ie g o ,lu b  te ż  w ie lk ic h  
ro c z n ic  hisrfccry czny ch (u n ia  w H orod le , 
Unia Lubelska,G rochów  i  t d . ) . Tłumy z b ie ­
r a ły  s ię  zazw yczaj p rzed  k o śc io ła m i i  
sz ły  w p o c h o d z ie ,śp ie w a ją c  p ie ś n i  r e l i ­
g i jn o - p a t r io ty c z n e .  Od t e j  pory s t a j e  
s ię  te ż  p ie ś ń  ’’lo ż e  coś P o l s k ę " . . ,  n iem al 
hymnem narodowym, W powszechny zwyczaj 
w eszło  rów nież n o szen ie  ża łoby  narodo­
w ej. W t a k i e j  a tm o sfe rz e  n a p ię c ia  d o sz­
ł o  ( l 8o l) do s t a r c i a  między m a n ife s ta n ­

t a m i  a kozakam i i  ż an d a rm erią  ro s y js k ą .
W dwa d n i p ó ź n ie j w ojslco ' s t r z e l a ł o  do 
tłu m u ,k ła d ą c  trupem  5. osób . P rzerażo n y  
n a m ie itn ik  (Gorczakow) p o z w o lił na u s t a ­
now ien ie  d e l e g a c j i  o b y w a te ls k ie j ,k tó r a  
o b ję ła  f a k ty c z n ie 'r z ą d y  nad s t o l i c ą ,  zgo­
d z i ł  s ię  na w y s ła n ie  m em oriału do c a ra  
i  u ro c z y s ty  pogrŁeb pl a r .  Sam p ap ież  
P iu s  IX o d p raw ił v u '. : d e  nabożeństw o 
ża ło b n e  za p if.e i.ą  ■ . . l e g a c h .

■V t a k i e j  c h w il i  b e z ra d n o śc i  b iu r o k r a ­
c j i  ro sy  js k ie j ,n ie m o g ą c e j  opanować żyw io­
łow ego ruchu  m a s ,o raz  n a s tro jó w  l i b e r a l ­
nych n a ra s ta ją c y c h  w sam ej R o s j i ,z j a w ia  
s ię  na w idowni p o l i ty c z n e j  m a rg ra b ia ' 
A lb k ń en d iraW i» l« y o lo k i. Grmntownie w ykrot 
s z ta łc o n y , finansow o n ie z ą le ż n y , przekonań  
zdecydow anie k o riso rw a ty w n y ch /g ło sił oh 
h a s ło  p o g rzeb a n ia  h i s to r y c z n e j  p r z e s z ­
ł o ś c i ,  a  budow ania ż y c ia  p o lsk ie g o  na no­
wych zasadach ,w  po rozum ien iu  z R o s ją  i  
w ram ach p ań stw o w o śc i!r o s y j s k i e j .  Z y s ­
kawszy z a u fa n ie  n a m ie s tn ik a  Gorczakowa 
z o s ta je  ukazom carsk im  mianowany d y rek ­
to rem  ną nowo wskr z e r  zone j  k o m is ji  wyz­
nań i  o św iecen ia  (odpow iednik  m ini s t e r s t  
wa.

»w ielopolsk i c z ło w iek  rozumny i  a m b itn . 
n y ,w ie rz y ł  że d ro g ą  re fo rm  praw nych ,spo­
łe c z n y c h  i  gospodarczych  " ro z ła d u je "  r e ­
w olucy jne  n a s t r o j e  w sp o łe c z e ń s tw ie  p e ls  
kim i  p c h n ie  d a lsz y  rozw ój, ż y c ia  p o ls k ie  
go na to ry  "pracy  o rg a n iz a c y jn e j" .  Jako  
a u to r  s ły n n e g o . l i s t u  do k s .M e tto rn ic h a  
z I 846 r . , w  którym  wzywał n aród  p o ls k i  
"zaw iedziony  p rz e z  zachód" do poddan ia  
s i ę  carow i ro sy jsk iem u  "na ła s k ę  i  n ie ­
ła sk ę "  , w n a d z ie i  że ty lk o  Rosja- zapewni 
thożliw e w arunki • d  a akorri i  pom ści 
zb ro d n ic z ą  "rr, " 'u , , t  la c k ą " . W ielopola 
k i  s ą d z i ł ,  iż  mós.e l i c z y ć  na zdecydowane 
p o p a rc ie  c a r a ,s k o ro  d a je  już  od l a t  gwa­
r a n c je  l o j a l n o ś c i .  N ie 'd o c e n i ł  on jednak  
dwóch rz e c z y : n a p ię c ia  rew o lucy jnego  mas 
p o ls k ic h ,k tó re g o ' -  niczem  to c z ą c e j  s i ę  
z gory law iny -  dobrym i k o n cesjam i zaha­
mować już n ie  b y ło  można i  n ie  d o c e n i ł  
te ż  s i ły  i  wy r a f  In w n u ia  r z ą d z ą c e j  ro ­
s y j s k i e j  b iu r o k r a c j i ,  k tó r a  W ielopoInkV ' 
go p o tra k to w a ła  ty lk o  jok<> -ini-awn e

afcyke n a rz ę d z ie  do u sp o k o je n ia  urijy słów . - 
R o sy jsk ie  s fe ry  rządowe w cale  n ie  zam ierza­
ły  p ó jś ć  na ja k ie ś  r e a ln e  u s tę p s tw a  wobec 
P o lak ó w ,k tó re  to  k o n ces je  mogłyby u szczu p ­
l i ć ,  czy naw et ty lk o  podważy c c ro s y j3 k i  s ta n  
p o s ia d a n ia  na ziem iach  p o ls k ic h .

To w ła śn ie  n ie d o c e n ie n ie  wspomnianych 
dwóch t r u d n o ś c i  a zarazem i  p rzeszk ó d  n ie  
do p o k o n a n ia ,c z y n i z w ie lo p o lsk ieg o ,w o b ec  
jego  w ie lk ic h  w ysiłków  i  o s ią g n ię ć  o r g a n i­
zacyjny ch, p o s ta ć  ze w szechm iar t r a g ic z n ą .

V

v v ie lopo l3k i jako  n a c a e ln ik  za rząd u  cy­
w ilnego  p o d -n am iestn ik iem  *7.k s .id n s ta n ty m  
(b ra te m  c a ra )  wy.kazał n iezw y k łą  odwagę, i  
energ i- i  t a l e n t  o rg a n iz a c y jn y ; u k r ó c i ł  
samcwol-- urzędników  r o s y js k ic h ,  Opracow ał 
p la n  pomnożenia sz k ó ł e lem en tarzy  ch i  ś re d ­
n ic h , w s k rz e s i ł  w .«arszawie (1862 r . )  u n i­
w e rs y te t  pod nazwą Szkoły Główne j ,  przy wró­
c i ł  Radę S ta n u , pod j ą ł  r e f  orme' samorządu 
gmin m ie js k ic h  i  w ie j s k ic h ,o r a z  powiatów 
i  g u b e rn ij ,z a p o c z ą tk o w a ł re fo rm ę w ło ść ia ń s -  
k-- , o ra z  p rz e p ro w a d z ił rów noupraw nienie Ż -  
dow. R ów nocześnie jednak  z lekcew aży ł o p i­
n ię  p u b lic z n ą . P o tra k to w a ł s z o rs tk o  ducho­
w ieństw o, -sympa t y zu ją c e  z ruchem n ie p o d le g ­
łościowym  i  m a n ifë s ta n ta ro i,bdepchnął w spół­
p ra c ą  "B ia .y ch "  tj.um iarkow anego  odłamu 
sp o łecz eń stw a  i  t łu m i ł  bezw zg lędn ie  w sz e l­
ką. o p o zy c ję . ;

Krwawa r z e z  na  u l ic a c h  ‘Warszawy Nl 86l )  , 
k tó r e j  współwin* s łu s z n ie  p rzypisyw ano 
W ielopolskiem u, zm ob ilizow ała  ca li; ej Ind. 
p o lsk ą  p rzec iw  niem u. N ie  pow iodła się* 
w ięc p ie rw sz a  p róba »7ie io p l l s k ie g b  " r o z ła ­
dowania p o l s k ie j  re w o lu c ji"  w roku  1861. 
J e s z c z e  b a rd z ie  j  t r a g i c z n ie ,  ; c p ow staniem , 
sk o ń czy ła  s ię  jego  druga ¿ 'ro la  " p r z e c ię c ia  
wrzodu, p o d ję ta  w r .  1862.-}. . .

T rag ed ię  ie lo p -o lsk ieg o  p rz y s p ie s z y ła  
o k o lic z n o ść , że  obydwa odłamy aktywnego po­
l i t y c z n i e  spûteczenà'twa t j . B i a l i  i  Caerwoing 
w y s tą p iły  ¿przeciwko niemu, że na ącą p -c i-: 
R o sjan  l i c z y ć  n ie  r ió g ł ,a  n ie l ic z n a  zner.ztŁ 
rz e s z a  ¡Dolskich urzędników , odeń z a le ż n y c h ,' 
b y ła  n ie d o s ta te c z n i podporą w u rzędach . 
W reszcie  wobec ¡P a tr io ty c z n ie  n a -m u io n eg o  
d u chow ieństw a,zby t słabym oka c a l c1!  pacy­
f ik u ją c y  wpływ b isk u p a  ?  © lińsk i bhoąoo-* 
go u suhąć  " p o li ty k ę  z k o ś c io ła " .

N ie  n a leży  s ą d z ić ,  że B ia l i ,  t  j .  "ugodowcy ", 
a  C zerw en i to  " n i epod 1 o p .o sc iowcy " . 0] y dwa 
ugrupow ania od rzuca ły  program  .w ielopo lsk ie­
go d la te g o ,  ż e  ¡ 'o m ija ł sprawę Litw y i  R usi, 
t  j  «Wschodnich ^iom R z e c z y p o s p o lite ,! ,  ze n_e 
s t a ł  na sta n o w isk u  poi s k ir h  g r a n ic  h is  yo- • 
ry  czry ch  z prze«.. 1//2 r .  do w ięce  j ,  ol y -.ws. 
uznaw ały zg txb iie , ż e  jedyane  ̂zb ro jn e  007;sko­
n ie  pr owad s i  do n ie p o d le g ło ś c i .  Gdy jednak; 
B ia l i  o d su w a li wybuch p o w stan ia  na d a l s zć 
p r z y s z ło ś ć  i  zaîb e o n i 1 czeka«. na .lepszą^ 
W*>*»»riŁi«:\' k tó r e j  to  zir.iary



n ie  sp o d z ie w a li sic.- w c z e śn ie j n iż  po ro ­
ku 1865, to  C zerw oni, r e k ru tu ją c y  s ię  głów 
n ie 's p o ś r ó d  drobnego m ieszczaństw a, s t a r ­
s z e j  m łodzieży s z k o ln n j ,n iż s z e g o  ducho­
w ieństw a, o raz  ra d y k a ln e j s z la c h ty , p a r l i  
'do  n ie zw lek an ia  z a k c ją  re w o lu c y jn ą ,a  
naw et te r r o r y s ty c z n ą .  vVynikiem ta k ie g o  
s tan o w isk a  były  . między innym i zamachy 
na W ielk iego  K s ię c ia  i  W ie lo p o lsk ieg o , 
o g ło s z e n ie  s ię  p rz e z  k o m ite t c e n tra ln y  
C zerwo ny ch" Rządem Narodowym", a w reszc ie  
samo o g ło sz e n ie  wybuchu P o w stan ia  na 
noc z 22 na 23 s ty c z n ia  1863 r .  Term in 
te n  wyznaczano n a g le  n ie  ty l e  spowodu 
za rz ą d z o n e j p rz e z  W ie lo p o lsk ieg o  t .z w . 
"b ra n k i"  ( t j .p o b o r u  r e k r u t a ) , i l e  d ía te - ' 
go, że p rzygo tow an ia  do pow stan ia  c z y n io ­
ne z a g ra n ic ą  z o s ta ły  w g ru d n iu  1882 r .  
zd radzone R o s j i  p rz e z  p o l i c j ę  f ra n c u s k ą .

VI

S tro n n ic tw o  S ia ły :  ;• 1. róbow ało pohamo- 
. wać g o tu ją c y  s ię  wybuóh już w 1862 r .  i  
o f ia ro w a ło  w tym c e lu  swą w spó łp racę  Wie­

lo p o lsk ie m u , a l e  te n  j ą  o d rz u c i ł  szyderczy 
mi słowy*. "D la Polaków można czasem  coś 
dobrego  z r o b ić ,a l e  z P o lakam i n ig d y " . P ro -  
s i l i  " B ia l i"  o in te rw e n c ję  rów nież w pły- . 
wowego i  znanego z um iarkow ania g e n e ra ła  
W ysockiego,w odza p o w stan ia  w ę g ie rsk ie g o  
( I 848/ 9) , a l e  te n  odmówił i  u d z i e l i ł  B ia ­
łym znam iennej o d p o w ied z i,że  t r z e b a  m ię­
dzy R o sję  a P o lsk ę  znów w ylać " n r rz e  krw i" 
ażeby ura tow ać d la  p rz y sz ły c h  pok o leń  du ■ 
cha n ie p o d le g ło ś c i ,

W tym ś w ie t le  zrozum iałym  s i ę 'd l a  nas 
s t a j e  p ó ź n ie jsz y  masowy u d z ia ł  B ia ły c h  
w a k c j i  p o w stańcze j,zachęconych*do  te g o  
'wezwaniem z e m ig ra c j i  ks.W ładysław a C zar 
to ry s k ie g o  (sy n a  A dam a),na sk u tek  o b ie t  
n ic  N apoleona I I I , ż e  w szędzie  tam gdzie  
p o le je  s i ę  krew p o ls k a ,ta m  zaznaczy s ię  
p rz y n a le ż n o ść  zro d zo n e j k rw ią  z iem i do 
p o l s k ie j  m ac ie rzy . W tym te ż  ś w ie t le  
b a r d z ie j ' z rozum iała  wyda s i ę  *am d ep esza  
rz ą d d  narodowego z 18 s i e r p n ia  1863 r .  
do ks.W ładysław a S z a r to r y sk ieg o , p rz e d s ta  
w ic ie la  tegoż Rządu w P aryżu , i  Londynie: 

"Między nami a R o s ją  niem a po­
je d n a n ia , niema p o ś re d n ic h  s to p - , 
n i . . .  d o ls k a  bez; g ra n ic  przy' 
D zw inie i  D n iep rze , t j . b e z  g ra n ic  
j e j  c y w il iz a c y jn e j  i  h i s to r y c z ­
n e j  robo ty  j e s t  n iem ożliw a.T aka 
P o lsk a  byłaby  b e z  p o s ła n n ic tw a , 
b e z  id e a łu  h is  to ry  czn eg o ,b ez  du- ■ 
s z y ,a  n ad to  b y łaby  od p ó łnocne­
go k o lo sa  zawsze -  mimo sam oi3t -  

n o ś c i naw et bezwarunkowo za leż  
Uą. Taka P o ls k a  a n i  P o lak ó w ,an i 
s ą s ia d ó w ,a n i Europy zaspoko ić  
by n ie  m ogła". . .

W tym ś w ie t le  w re sz c ie  -  in a c z e j  d z iś  
oceniany -  a p e l k s ię c ia  W ł.C za rto ry sk ieg o  
by poitrzyTnaó je s z c z e  ja k iś  c z a s  gasnące  
p ow stan ie ;

" Co zyskamy^ s k ła d a ją c  b ro ń  
• .obecnieY Kto zaw ierzy ob ie tn ico m  

M oskw yC zy ta k ic h ,  a  nawet ś w ie tn i e j ­
szych p rz y rz e c z e ń  n ie  r o b i ł a  w k ażd e j 
z nami w alce  od s tu  l a t ' ;  Moskwa skorzy 
s t a ł a  z naszego  r o z s t r o ju  i  z.. obo­
ję tn o ś c i  E uropy, by nas zgn ieść  i  wy­
tę p ić  do 03t a tk a  i  r a z  p rz e c ie ż  skoń­
czyć z narodem , co j e j  wciąż s t a j e  w 
poprzek  d ro g i ,  wciąż ją  z m aski ob­
d z ie r a  p rz e d  E uropą. W ięzić będą i  wy­
wozie- ty s ią c a m i, ca łym i o s a d a n i , lu d -  
npść k r a ju  ̂ p rzem ien iać ,” zamykać szk o ­
ły  i  burzyć ś w ią ty n ie ,  każdego god­
ność podepcą, każdego w oczach  włac~v-P 
nych splam ią* . .

V II . .

u każdą ro c z n ic ę  p o w stan ia  s ty c z n io ­
wego pamięć wydarzeń i  lu d z i  1863 roku  
n a p e łn ia  Polakow c z c ią  d la  b o h a te r s k ie ­
go d y k ta to r a  Romualda T rau g u tta ,cz ło n k ó w  

■ Rządu Narodowego i  w sz y s tk ic h ,k tó rz y  z 
n im i razem  o P o lsk ą  w a lc z y l i .  .D z is ia j ,  
k iedy  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  w schodzi na nowo, 
rmusza nas do u s t a l e n i a  św iadom ego,g łę­
boko. przem yślanego i  zdecydowanego, p o l­
sk ieg o  s to su n k u  do w ie lk ie g o  problem u • 
R o s j i  -  n ie  może to  być ty lk o  w spom nienie 
zdawkowe.

O dczucie T ra u g u tta  j e s t  d z i ś  może 
żywsze n iż  d a w n ie j. A l^  i  ducłi m a rg ra b ie ­
go W ie lo p o lsk ieg o  b łą k a  s i ę  wśród. n a s .
Są nakże -bolący, k tó rzy  w postępow aniu  ' i  
W ie lo p o lsk ieg o  c h c ie l ib y  w idzieć  drogo­
wskaz i  naukę na d z i s i a j .  D la teg o  p rz y ­
pomnijmy na zakończen ie  jako  odpowiedz 
na p o s taw io n e  na w s tę p ie  p y ta n ie ,d w a  
mało znane szczeg ó ły :

P ie rw sz y , to  m em oriał n a j l o j a l n i ^ j -  
szego w spółpracow nika W ie lo p o lsk ieg o , 
a rc y b isk u p a  F e l iń s k ie g o ,  złożony jako  
w y ja śn ie n ie  ca ro w i p rzed  w yw iezieniem  . . .  
na w ygnanie nad Wołgę:

. " S r  do m n ie ,N a jja ś n ie js z y  P a n ie , 
mam mocną w iarę  w rządy  O patrzno­
ś c i ,  k tó r a  k a ra ć  w prawdzie za w i­
ny państw a i  narody , a l e  te ż  
dźw iga je  z upadk u ,sk o ro  c ię  opa­
m ię ta ją .  Ufam te ż  n ie z a c h w ia n ie ,,
Że j e ż e l i  g odzina  wyzw olenia P o l-k i  
3k i  już w y b iła^  opór Twój N .P . 
p rz e sz k o d z ić  temu n ie  z d o ła , ta k  • 
ja k  n ie  p rz e s z k o d z i ł  opór fa ra o n a  
w w yzw oleniu 'J z r a e l a  z n ie w o li 
e g ip s k i e j ,  gdyż . . .  p la g i  są  zaw­
sz e ' w rę k u  Boga"'.

D ru g i ,to  p e łn a  godności odprawa pa­
t r io ty c z n e g o  p o zn ań o z y k a ,g e n .F ran c iszk a  
M o ra w sk ie g o ,m in is tra  wojny w r z ą d z ie  
p o w stan ia  l is to p a d o w e g o ,i  mądrego a r b i t r a  

w' słynnym sp o rze  klasyków  z rom antyka­
mi -  u d z ie lo n a  samemu ¿Vielopolskiem u 
w odpow iedzi na " L is t  S z la c h c ic a  P o l­
sk ieg o "  / z  I 846 r . /  oddający  P o lsk ę
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na ła s k ę  i  n ie ła s k ę  R o s j i :
"N ie to ru jm y , n ie 'u ła tw ia Jn ry  mordercom 

d ro g i do grobu naszeg o .S k ąd  t a  ko­
n ieczn o ść  w y b ie ra n ia  z t r z e c h  katów 
Jednego, skąc. prawo daw ania ta k ie g o , 
wyroku na O jczy zn ę! gaden  lo s ,  

żadna n ie d o la  n ie  może u s p ra w ie d l i­
wić rozpaczy*. "

Mocne, słow a, p o p a r te  morzem p rz e la n e j  
k rw i powstańców 1863 roku  r- mimo upłyfou 
ty l u  l a t ,  n ic  n ie  s t r a c i ł y  na sw ej 3i l e ,  
św ie ż o śc i i  g o d n o śc i. Go w ię c e j, pomaga­
ją  J e sz c z e  d z i ś  u s t a l i ć  g ra n ic ę , g d z ie  
kończy s i ę  honor i  chw ała, a  zaczyna -  
hańba i  śm ie rć .

.. sanym p o czą tk u  wojny szedłem  d ro g ą , g d z ie  s t o i  k s ią ż ę c a  re z y d e n c ja  w ie lk ie g o  
m arg rab ieg o . W ie lk ie  zamczysko o p u s to s z a łe  p raw ie  zrujnow ane,ogrom ny d z ie d z in ie c ° z a ra -  
s t a  chwastem. G dzie s a la  zamczyska -  obczcw isko .3yłem  tam i  p a trz y łe m  -  c i e n ie  p rze sz - 

o s c i  w ra c a ją , dym oczy na ch w ilę  zam knął, w ie lk a 'p o s ta ć  m arg rab iego  s ta n ę ł a  p rz e d e '' 
mną. O pasłe  c i e ls k o ,  o p a r te  na k i j u ,  ze wzgardliwym tw arzy wyrazem. I  znów p łc s  Jego 
ozwał s i ę ; " Znowu to  samo -  l e c z  i  ty ,  i  o i  tw o i , J a c y ś c ie  m a li,  m ała w asza n ikczsm - 
n o sc , m ałe bohaterstw o*. "

P o lsk a  tru d y  c ię ż k ie  p rz e ż y w a ,n ie ra z  P o la k  m io ta - .s ię  w trw odze , -  wtedy w ied zc ie : 
z m o g i ł . ,  z grobow I 863 roku  żywy c ianpow 'staJe , c ie ń  w ie lk o ś c i  ep o k i, c ie ń  Rządu 
Narodowego, i  wtedy mogiły w o ła ją  grosem s tra sz liw y m ;' -  " Id ź  i  czyńi "

( J ó z e f  P i ł s u d s k i  -  "Rok 1863") /

CSLE Mało b y ło  w h i s t o r i i  o becne j
OFENSYWY wojny o p e r a c j i ,  ta k  d łu g o  za- 
NIEM1ECKIEJ p o w iadane j, Jak nowa ofensyw a 

na z iem iach  p o ls k ic h .  J a k ­
ko lw iek  nćL eipkro tn ie c z y t a l i ­

śmy zapow iedzi. o ?lczerw ona arm ia '1 poma­
s z e ru je  p rz e z  P rusy  W schodnie na, B e r l in "  
lu b ,  że  "zada  R zeszy o s ta te c z n y  c io s  na­
ta rc ie m  na W iedeń i  C zechy", to  Jednak n ie  
u le g a ło  w ą tp liw o śc i, że  J e ż e l i  R o s ja n ie  w 
i s t o c i e  zechcą zadać a rm ii  n ie m ie c k ie j  de­
cydujący  c io s ,  to  mogą to  uczyn ić  Jed y n ie  
n a ta rc ie m  na s z e ro k ic h  p r z e s t r z e n ia c h  ś ró d  
kOweJ rów niny p o l s k i e j .
P rz e d e  w szystkim  d la te g o ,  że  te r e n  te n  

id e a ln ie  n a d a je  s ię  do o p e r a c j i  w ie lk ic h  
masowoJska, i  że  b rak  p o w ażn ie jszy ch  p rz e - ' 
szkód terenow ych d a je  bezw zględną przew a­
gę t e j  s t r o n i e ,  k tó ra  ma w ię c e j lu d z i ,

• czołgow , d z i a ł  i^sam olo tow , A w sz y s tk ie  
d o n ie s ie n ia ,  zarowno że s tro n y  s o ju s z n i­
c z e j  Jak  i  n e u t r a ln e j ,  a p rz e d e  w szystkim  
-  z n ie m ie c k ie j ,  są  zgodne w o p in i i ,  że  
pod tym względem we w sz y s tk ic h  ro d z a ja c h  
b ro n i dużą przew agę m ają w ojska so w ieck ie . 
(W edług o s ta tn ic h  o b lic z e ń  n ie m ie c k ic h  
R o s ja n ie  m ają na f r o n c ie  od K arp a t do .Bał­
ty k u  180 d y w iz j i  w a k c j i  i  80 -  90 d y w iz ji  
w odwodach, -  Niemcy zaś -  wg o b lic z e ń  
a n g ie ls k ic h  -  mają mieć 120 -  130 dyw i- • 
z j i )  . *
3y*y J e sz c z e  in n e  ważne powody d la  wyborto, 

te re n u  ofensywy s o w ie c k ie j.  S t r a t e g i a  wo­
jen n a  n ie  p o le g a  na -dobyw aniu terenów  bez 
w zględu na ic h  znać.': c n ie . P ó le g a  n a to m ia s t 
p rzed e  w szy stk ie  r .r  zdobywaniu lu b  n i ­

sz c z e n iu  n ie p r z y ja c i e l s k ic h  j^az z a o p a trz e ­
n ia ,  z ¡ch^nrych-najważnie jszym  i  są  o a r  od k i

przem ysłu  w ojennego.
Zw racaliśm y Już uwagę naszych  c z y t e l ­

ników na zn a c z e n ie , J a k ie  ma o b ecn ie  l l a  
n ie m ie c k ie j p ro d u k c ji  w ojennej G .Ś lą sk , 
k tó ry  przy  obecnym niem ieckim  p o d z ia le  
ad m in istracyJnym  obejm uje Jak  wiadomo, 
n ie  ty lk o  n iem iacka i  p o lsk ą  (v/g s ia n u .: ;  

u r * 1939) c z ę ść  ,G. Ś lą s k a , a l e  ponad to  
Z a o lz ie  i  Z a g łę b ia  D ąbrow skie i  K rakow s­
k ie .  Już  z początk iem  roku  1944 p ro d u k c ja  
w ęgla, koksu, s t a l i  i  surów ki ż e la z n e j  na 
tym o b sz a rz e  b y ła  p raw ie  równa p ro d u k c ji  
Z a g łę b ia  Ruhry -  n a jw a ż n ie jsz e g o  ośrodka  
w ojennego przem ysłu  N iem iec. Można p rz y ­
p u szczać , że  d z iś ,  t j .  w ro k  p ó ź n ie j  s e t ­
k i  ty s ię c y  bomb, J a k ie  spadły-, w tym ok ręc i,, 
s i e  cza su  na o b iek ty  w Z a g łę b iu  Ruhry, mu­
s ia ły  spowodować, że  G .Ś lą sk , k tó ry  n ie  
b y ł p raw ie  z u p e łn ie  bombardowany, zdobył 
w p ro d u k c ji  palmę p ie rw szeń stw a , 
w idaą. t e r a z  Jasno , że  celem  .nowej o fen sy - 

1 so w ie c k ie j, .  J e s t  w pierwszym  rz ę d z ie  
z a w ła d n ię c ie  t ą  p o tę żn ą  b azą . W ty c h ,o k o ­
l ic z n o ś c ia c h  Niemcy muszą za w szelką  cenę 
b ro n ić  Ś lą s k a . P rzygo tow yw ali s ię  do teg o  
Już od dawna.
Od w ie lu  m iesięcy  nad ch o d z iły  d o n ie s ie -  

; nąa , o ro z le g ły c h  p ra c a c h  fo r ty f ik a c y jn y c h  
prowadzonych wzdłuż w schodnich g ra n ic  te g o  
¿ a g łę o ia .  Jak k o lw iek  ty c h  f o r ty f ik a c y j  

ć n ie  można porównać^z l i n i ą  Z yg fry d a , to  
■ Jednak o s t a t n i e  do św iad czen ia  p o k aza ły ,

Jak w ie lk ą  w artość  ma sze ro k a  s t r e f a  t a -  
. k ic h  umocnień, Jak ; p o la  minowe, b lockhau - 

sy , zapory przeciw czołgow e i t p .  J e ż e l i  
d la  o b sad zen ia  t e j  s t r e f y  śc ią g n ą  Niemcy 

i awe odwody z ca łeg o  f r o n tu  w schodniego, a  
zapewne i '  n ie k tó re  z zachodn iego , to  może
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uda im s ię  zatrzym ać główne n a t a r c ie  
so w ieck ie  - p rz y n a jm n ie j chw ilowo. N ie ­
m n ie j jednak  p o i .•: e n ie  ic h  n a 'f r o n c i e  «?•* 
wschodnim b ę d z ie  irdzo tru d n e . R o s ja ­
n ie  bowiem a ta k u ją  n ie  ty lk o  w tym je d ­
nam k ie ru n k u , le c z  w b ija ją  s z e re g  k l i ­
nów w ca ły  f r o n t  n iem ieck i, między K ar­
p a tam i a B ałtyk iem , N a ta r c ia  t ę  m ają w 
pewnym s to p n iu  c h a ra k te r  dyw ersyjny -  
u n ie m o ż liw ie n ie  dowództwu niem ieckiem u 
grom adzenie swych odwodow w p u n k tach  
ku którym  zm ierza  główne n a t a r c i e  so­
w ie c k ie . A le  m ają one je s z c z e  inny cha­
r a k t e r .  Te "d ru g o rzęd n e  n a t a r c ia " s ą  a l -  i 
bo n a ta rc ia m i w sp ie ra ją cy m i a ta k  główny, 
bądź te ż  m ają c h a ra k te r  o p e r a c j i  samo- ..j 
d z ie ln y c h , o c e la c h  mimo w sz y s tk i ta k ż e  
b ardzo  ważnych. .. •
N a ta r c ie  k tó re  w yszło  z K ie lc  p o p rzez  i 

Częstochowę do g ran ic y  n ie m ie c k ie j ,  za­
g ra ż a  lew em u^skrzydłu  s i ł  n ie m ie c k ic h  

•b ro n iący ch  Górne gc .Ś ią sk a  i  ma na c e lu -  
o d c ię c ie  tego  basenu przem ysłow ego od 
r e s z ty  N iem iec.
P o tę ż n e  u d e rz e n ia  r o s y js k ie  na p o łu d - '• 

n ie  % p o łnoc  od Warszawy, k tó re  d op ro ­
w adziły  o s ta t e c z n ie  do zdobycia  s t o l i ­
cy były w ie lk ą  o p e ra c ją  sam odzie lną . 
P rz y n io s ły  one w wyniku zdobycia  bazy 
w a rsz a w sk ie j 'n a  k tó r e j  trz y m a ł s ię  ca ­
ły  f r o n t  n ie m ie c k i w środkow ej P o ls c e .  
U m ożliw ia to  wojakom ro sy jsk im  szy b k i 
m arsz • na zachód -  na Łodz i  Poznań . 
U m ożliw ia r  • n  i  i  : i r s z  na pó łn o c  ku pod 
łu d n io w e j g ran ic y  P ru s  W schodnich i  na 
Pom orze. Gdyby Ros ja r  bm u d a ło  s ię  za­
władnąć Gdańskiem i  G dynią, to -P ru sy  
//sch o d n ie , północny b a s t io n  f r o n tu  n ie ­
m ieck iego  na w schodzie z o s ta łb y  o d c ię ­
ty  od r e s z ty  R zeszy . D la  d o p e łn ie n ia  obrał 
zu trz e b y  je s z c z e  wymienić p o tę ż n e  n a t a r ć  
c i a  r o s y j s k ie  prowadzone z Litwy na 
w schodnią granicę: P ru s  W schodnich»oraz 
na o toczone  dy w iz je  n ie m ie c k ie  w K u r la n - ' 
d i i .  J e ś l i  Niemcy d la  obrony Ś lą s k a  
.śc iąg n ą  w ojska z innych  odcinków, to  
au to m a ty c zn ie  o s ła b ią  p o zy c je  b ro n ią ­
ce P o zn an ia , Gdańska i  K rólew ca.

X X X
D la  oceny rozw oju  w ydarzeń na f r o n c ie  

wschodnim należy  ponad to  Wziąć pod uwa­
gę je s z c z e  dwa c z y n n ik i.
P °  p ie rw sz e , tempo w jakim  posuw ają 

s i ę  naprzód  w ojska r o s y js k ie  ('do ,60 km 
d z i e n n ie ) .  W ykazuje to .  że-w. i s t o c i e  
j e s t  to  pogoń za wycofującym s ię  bez 
w a lk i p rzec iw n ik iem . 3 rak  d o ty c h c z a s - ja ­
k ic h k o lw iek  d o n ie s ie ń  w skazu jących  na 
to ,  że R o s ja n ie  z n is z c z y l i  j a k ie ś  mię­
k sze  s i ły  n ie m ie c k ie  i  w z ię l i  p o w ażn ie j­
szą  l ic z b ę  jeńców . A zatem  g ro s  s i ł  n i e ­
m ieck ich  na w schodzie  n ie  j e s t  je s z c z e  
z n iszc zo n o . S i ły  i o ja k k o lw iek  s ła b s z e  
od sow ieck ich , s -je szcze  bą duże i  nier- 
w ą tp liw ie  n a c z e ln e  dowództwo n ie m ie c k ie  
n ie  zawaha s ię  p rz e d  użyciem  ic h . De- 
cy d u jąca  b itw a  na w schodzie -  w ynika­
łoby z te g o  -  j e s t  je s z c z e  p rzed  nam i.

Po d ru g ie ,  pow odzenie w ie lk ie  -ofen­
sywy w w sp ó łczesn e j w o jn ie  za leży  
ą-rżede w szystkim  od te g o , czy od­
d z ia ły  w alczące  będą w odpow iedn ie j 
i l o ś c i  i  w odpowiednim c z a s ie  zaopa­
tryw ane. Zdajemy so b ie  sprawę.,„■ j a k , . 

.w ielkim "pożeraczem " benzyny, są 
szybką; pqsuwaje.ee s ię  naprzód  dyw iz je  
p an ce rn e  i  zm otoryzowane, i l e  t r z e b a  
d o s ta rc z y ć  im każdego d n ia  s e te k  czy 
ty s ię c y  to n  pocisków  a r ty l e r y j s k ic h ,  
in n e j^ a m u n ic ji  różnego  ty p u , poży­
w ie n ia , środków le k a r s k ic h  i  s e te k  

innych  arty k u łó w .
Większoocr sow ieck ich  baz p rzem ysło ­

wych z n a jd u je  s ię  d z i ś  za U ralem . Da­
le k a  s tam tąd  droga pod Kraków czy 
pod Częstochow-:- . P ró c z  te g o  znaczny 
phocen t swego z a o p a trz e n ia  o trzym ują  
R o s ja n ie  z A n g li i  i  .Ameryki. Z Mur­
mańska czy z Z a to k i P e r s k ie j ,  a nawet 
( j a k  o s ta tn io )  z Odessy d a lek o  na 
f r o n t  z a " i s ł ę - .  L in ie  z a o p a trz e n ia  
b ro n ią c e j  s ię  a rm ii n ie m ie c k ie j są 
k ilk ad z ie sią t- .-  razy  k ró ts z e .  Ten p lu s  
•może czasam i wyrównać n iż sz o ść  wyni­
k a ją c ą  ze s ła b o s c i  l i c z e b n e j .  Mamy w 
tym w zg lęd z ie  wymowny p rz y k ła d  z 
u b ie g łe g o  l a t a j  w czerw cu i  l ip c u  
R o s ja n ie  p r z e b y l i  500 km od M ińska 
dc w rót 77 a r  s zawy. Wy daw ał o s i ę , ż e 
n ic  już n ie  u c h ro n i od zagłady  ro z ­
b i ty c h  a rm ii  n ie m iec k ich , że  d roga do 
B e r l in a  s t o i  otworem. A le n a g le  o fen ­
sywa ro s y js k a  u tk n ę ła  w m ie jscu . 
R o s y js k i system  z a o p a trz e n ia  n ie  
mógł już sp ro s ta ć  temu gigantycznem u 
zad an iu , . j a k ie  p rzed  nim s ta n ę ło  w 
f a k c ie  wy .d łużen ia  s ię  l i n i i  dostaw
0 jr£ ty  s ią c a  km. O ko liczność  t a  ode- 
ę r a ł a . r o l ę  . w za trzy m an iu  s ię  
ów czesnej ofensywy r o s y j s k i e j .  Powo- 
.dzenie ofensywy o becne j za leży ć  bę­
d z ie  w bardzo  dużym, s to p n iu  od spraw­
n o ś c i  sow ieck iego  system u z a o p a tr z e ­
n ia  w ojsk .
Reasum ując powyższe p rz y p u sz c z e n ia , ' 

można z dużym prawdopodobieństwem 
Prz X jęć: j e ż e l i  wojskom ro sy jsk im  

•uda s i ę , o siąg n ąć  główny c e l  ofensywy
1 zdobyć Ś lą s k , to  p o ło ż e n ie  Rzeszy 
s t a n i e  s ię  .beznadzie jne;- n ie  będ z ie  
m ia ła  możności, d a lsz e g o  prow adzenia 
w ojny. Gdyby n a to m ia s t Rosjanom U d a ła  
s ię  poczynię. ..w ielkie postępy  ty lk o
w in n y c h 'k ie ru n k a c h , to  p o ło ż en ie  . ., 
N iem iec zn ac zn ie  by s ię  wprawdzie 
p o g o rsz y ło  , a le  n ie  o d eb ra ło b y * im 
to  je s z c z e  m ożliw ości, kontynuowanie, 
wojny.

X X X ' -

’V c h w il i  gdy piszemy t e  słow a w ciska 
so w ieck ie  zdobyły: W arszawę, Kraków 
i  s z e re g  innych m ia s t p o ls k ic h . 77 
g rze  j e s t  spraw a c a ł e j  P o lsk i*  N api- . 
szemy o tym w następnym numerze na­
szego ty  rodn ika, /

oooOooo


